
Depesza KC PZPR
w XXXV rocznicę 
powstania
Komunistycznej 
Partii Finlandii

Do
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Finlandii

Helsinki
Z okazji XXXV rocznicy po­

wstania Komunistycznej Partii 
Finlandii przesyłamy Wam ser­
deczne, braterskie pozdrowienia 
i tyczenia dalszych sukcesów w 
walce o swobody demokratycz­
ne, o lepszy byt ludu pracują­
cego, o pokój i socjalizm.

Komunistyczna Partia Finlan­
dii w ciągu 35 lat swego istnie­
nia wychowuje klasą robotniczą 
i masy pracujące Finlandii w 
oparciu o nauką marksistowsko- 
leninowską i doświadczenia wiel 
klej Komunistycznej Partii 
Związkit Radzieckiego, w duchu 
nieprzejednanej walki z wroga­
mi narodu fińskiego i pokoju, w 
duchu przyjaźni i braterstwa ze 
Związkiem Radzieckim i siłami 
pośtąpu na całym świecie.

Polska klasa robotnicza, złą­
czona z proletariatem fińskim 
od dziesiątków lat tradycyjnymi 
wiązami rewolucyjnej współpra­
cy l przyjaźni, śledzi z brater­
ską sympatią Waszą walką o u- 
trzymanie i utrwalenie niezawi­
słości narodowej, o pokój i przy­
jaźń między narodami, o zwycię­
stwo idei socjalizmu.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
Przewodniczący

Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej

649 nowych
budynków szkolnych

W całym kraju trwają o_ 
becnie intensywne prace przy 
budowie 649 budynków dla 
szkół podstawowych 1 śred­
nich ogólnokształcących oraz 
zakładów kształcenia nauczy­
cieli 1 innych placówek dydak 
tycznych i wychowawczych — 
podległych Ministerstwu O- 
światy. W ten sposób realizu­
je łę o 20 proc, większy plan 
rozbudowy tego rodzaju obiek 
tów niż przyjęty był na począt 
ku br. Około 400 nawobbdo- 
wanych obiektów dla szkolnic­
twa przekazanych będzie :lo 
użytku Jeszcze w ciągu br.

WRZESIEŃ 1953

Komitety Frontu Narodo­
wego i Obrońców Pokoju o- 
pracowały już szczegółowy 
kalendarzyk spotkań czoło­
wych działaczy społecznych 4 
przedstawicieli kultury i nau­
ki Poznania z mieszkańcami 
miasta. W Dniach Poznania 
radni MRN, lekarze, artyści, 
naukowcy rozmawiać będą z 
mieszkańcami poszczególnych 
dzielnic o aktualnych próbie 
mach, interesujących ogół 
społeczeństwa. M. in. radny 
inż. Zaus przedstawi miesz­
kańcom Wildy sprawę budże­
tu miasta, ze szczególnym u- 
względnieniem budownictwa 
mieszkaniowego. Kierown;k 
Wydziału Sportowego WKKF 
— Walczyk mówić będzie o 
sporcie i kulturze fizycznej 
w Polsce Ludowej. Dyr. Szpi­

W numerze .Aowv Swiat“
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Studenci całego świata walczą
o zacieśnienie przyjaźni 

i współpracy
WARSZAWA (PAP)
28 bm. — w drugim dniu obrad III Światowego Kon­

gresu Studentów, który zgromadził w Warszawie przedsta 
wicieli dziesiątków organizacji ruchu studenckiego całego 
świata, rozpoczęła się dyskusja plenarna nad sprawozda­
niem komitetu wykonawczego Międzynarodowego Związ­
ku Studentów, złożonym poprzedniego dnia przez sekreta­
rza generalnego MZS — Gioyanni Berlinguera.

Przewodniczył . obradom 
przedstawiciel studentów poi 
skich — Leon Jańczak. Udzie 
lił on głosu przewodniczące­
mu federacji studentów Ek­
wadoru — Cesar del Pozo.

Delegat młodzieży studiu­
jącej Ekwadoru oświadcza, 
iż działająca już od 11 lat fe­
deracja studentów, którą re­
prezentuje, nieugięcie walczy 
o jedność młodzieży studiują 
cej, o jej prawa, walczy prze­
ciwko wszelkim próbom fa- 
szyzacji nauki mimo wzma­
gających się represji reak­
cyjnych władz.

Jednym z poważnych za­
dań federacji studentów Ek­
wadoru jest dążenie do pod­
niesienia kultury ludności 
kraju, którego 44 proc, mie­
szkańców stanowią/ analfa­
beci.

„Walka federacji — stwier­
dza on dalej — spotyka się z 
gorącym poparciem mas lu­
dowcy ch".

Jako następny zabiera 
głos przedstawiciel studentów

PRZED DNIAMI*POZNANIA^

Zespól artystów- 
plastyków opra­
cował w Pracow­
ni Sztuk Pla­
stycznych wielo­
barwny plakat 
na Dni Pozna­
nia. Plakat sym­
bolizuje troskę 
władzy ludowej 
o zachowanie 
piękna zabytków 
Starego Miasta 
oraz bogactwo i 
rozmach budowy 
nowego Pozna­

nia.

tala Miejskiego — Wiktoro- 
wicz zapozna swych słucha­
czy z ochroną zdrowia w Pol­
sce Ludowej oraz rozwojem 
szpitalnictwa w Poznaniu 
Dyr. Filharmonii Wisłocki 
artysta Opery Władysław 
Chomiak przedstawią rozwój 
kultury i sztuki w PRL ze 
szczególnym uwzględnieniem 
regionu poznańskiego. Radny 
Ju.skowiak przedyskutuje z 
mieszkańcami miasta rozwój 
sieci handlu uspołecznionego 
i punktów usługowych. Dr 
Kalinowski omów; z miesz­
kańcami dzielnicy Wschód 
pracę instytucji sanitarnych 
tej dzielnicy, zaś dr Stabrow- 
ski mówić będzie o chorobach 
dziecięcych. Antonina Ka­
wecka —- artystka Opery po-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wybrzeża — KofiZłotego 
Batsa.

Scharakteryzował on w 
swym przemówieniu ciężkie 
warunki życia i nauki studen 
tów w jego kraju, który jest 
bezlitośnie eksploatowany 
przez angielskich kolonizato­
rów. „Związek Studentów 
Złotego Wybrzeża — oświad­
cza ,^ofl Batsa — powstał 
po Wielu walkach dopiero w 
kwietniu br. Jesteśmy jednak 
przekonani — mówi on 
wśród gorących oklasków — 
iż popierani przez studen­
tów całego świata wygramy

Zbrodniarze wojenni
na wolności

Jak donosi z Bonn agencja, 
ADN, władze angielskie w; 
Niemczech zachodnich zwoi-/ 
niły 26 bm. z więzienia ii 
zbrodniarzy wojennych, któ 
rzy w swoim czasie skazani 
zostali na kary długoletnie­
go więzienia za bestialskie 
mordowanie jeńców wojen­
nych podczas drugiej wojny 
światowej.

Mieszkańcy Berlina zach.
żądają zawarcia traktatu pokojowego 

i zjednoczenia Niemiec
BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN z 

Berlina, w czwartek wieczo­
rem w dzielnicy Neukoeln (sek 
tor amerykański) ludność wy­
stąpiła z ostrym protestem 
przeciwko prowokacyjnej ak­
cji rozdziału amerykańskich 
paczek żywnościowych. Wśród 
przechodniów rozpowszech­
niano ulotki następującej tre­
ści:

„Kto płaci za paczki ame­
rykańskie? Bezrobotni, eme­
ryci i inwalidzi — swoją nę­
dzą! Masy pracujące — wy­
sokimi cenami! Lokatorzy — 
wysokim komornym! Rzemieśl­
nicy — wysokimi podatkami, 
całe Niemcy i Berlin — rozbi­
ciem kraju 1 zaostrzeniem 
zimnej wojny! Jednakże my, 
mieszkańcy Berlina zachodnie­
go, chcemy wreszcie wolności, 
pokoju, chleba 1 pracy!'*

Agencja ADN donosi, że 
dziesiątki tysięcy zachodnio- 
niemieckich robotników i u- 
rzędników, bezrobotnych i e- 
merytów, kobiet I młodzieży 
— członków rozmaitych partii 
politycznych — wzięło udział 
w czwartkowych potężnych 
demonstracjach pokojowych, 
które odbyły się w zachodnich 
sektorach Berlina.

Największa demonstracja 
odbyła się na Brunnenstrasse, 
w sektorze francuskim. Tysią­
ce mieszkańców zachodniego 
Berlina demonstrowały tam, 
żądając niezwłocznego zawar­
cia traktatu pokojowego. De­
monstranci skandowali: „Precz 
z układem z Bonn i Paryża!

naszą walkę — będziemy się 
uczyć tego, co jest nam po­
trzebne, by budować lepszą 
przyszłość w naszej ojczyź­
nie".

Po przerwie przemawiał 
przedstawiciel Wszechjapoń- 
skiej Federacji Organizacji 
Studenckich — Mikio Mura- 
goshl, który podkreślił na 
wstępie, iż wśród młodzieży 
japońskiej wola zacieśnienia 
współpracy ze studentami ca 
łego świata jest powszechna.

Serdecznie przyjmują ze­
brani słowa mówcy: „Prag­
niemy współpracy ze studen­
tami całego świata — rów­
nież i ze studentami amery­
kańskimi. Jesteśmy przekona 
ni, że wzmocnienie więzów 
przyjaźni stanowdć będzie 
wielki wkład do sprawy po­
koju, do pokojowego rozwią­
zania problemów Dalekiego 
Wschodu".

Serdeczną i długotrwałą 
manifestacją na cześć poko­
ju przyjęto przemówienie wi­
ceprzewodniczącej światowej 
Rady Pokoju Isabelle Blume.

W imieniu światowego Ru­
chu Obrońców Pokoju prze­
kazała ona serdeczne pozdro 
wienia uczestnikom Kongre­
su. „Pokolenie, którego je­
stem przedstawicielką — o- \ 
świadczyła Isabelle Blume — 
ma wobec was szczególne zo­
bowiązania. Uważa ono za 
swój obowiązek zapewnienie 
wam pokoju. Tylko w warun­
kach pokoju możliwy jest 
rozwój myśli 1 życia intelek- ! 
tualnego".

Żądamy traktatu pokojowego 
1 zjednoczenia Berlina!" Wła­
dze w celu rozpędzenia de­
monstrantów sprowadziły wie­
le oddziałów policji.

Roczny plan odstawy zboża
wykonały już w Wielkopolsce:
• 3 zespoły PGR
© 56 spółdzielni produkcyjnych 
© 8 gromad indywidualnych

Planowa sprzedaż państwu 
nadwyżek zbożowych w woj. 
poznańskim przebiega w po­
wiatach i gminach nierówno 
miernie. Powiaty: Gostyń i 
Krotoszyn wykonały plan 
sierpniowy już 20 względnie 
25 bm. W ubiegły czwartek 
zameldowały także o wyko­
naniu sierpniowego planu po 
wiaty: Chodzież, Trzcianka, 
Rawicz i Czarnków'. Najsła­
biej przebiega skup zboża w 
powiecie wolsztyńskim, tu­
reckim i wągrowieckim, 
gdzie np. gmina Wągrowiec- 
Południe wykonała do 25 bm. 
zaledwie 35 procent planu 
miesięcznego.

Sierpniowy plan odstaw 
zbóż konsumcyjnych wyko­
nały w’ dniu 27 bm. w s z y s t 
k i e Państw owe Gospodar­
stwa Rolne — żyta w 130 pro 
centach, pszenicy — 101 pro 
centach oraz ponad 100 spół­
dzielni produkcyjnych.

PGR Maliniec w pow. ko­

Cena 30 gr

Delegacja polska na sali obrad III Światowego Kon­
gresu Studentów za Warszawie.

CGT wzywa 
do dalszego zacieśnienia fedności

PARYŻ '(PAP)
Biuro CGT (Powszechnej 

Konfederacji Pracy) ogłosi­
ło komunikat, który stwier­
dza m. in.

CGT wyrażając niezmierną 
radość mas pracujących 
Francji z powodu zwolnienia 
z więzienia działaczy demo­
kratycznych, wita jako wiel­
kie zwycięstwo klasy robot­
niczej, sił pokoju i demokra­
cji, fakt wypuszczenia na 
w-olną stopę sekretarza gene 
ralnego CGT Le Leapa, se­
kretarza CGT Molino oraz 
ich towarzyszy — Andre Sti-

3000 delegatowi
wielkopolskiej wsi i

pojedzie na < 
centralne dożynki

do Szczecina
Dwa pociągi specjalne 

zawiozą z Poznania na 
centralne dożynki w Szcze 
cinie 3 000 chłopów, robot­
ników rolnych, kobiet wiej 
skich i młodzieży. Z gro­
mad indywidualnych po- / 
jedzie 1 740 osób, ze spół­
dzielni produkcyjnych 800 ( 
osób, z PGR — 250 i z ) 
POM-ów 60 osób. W gru­
pie centralnej ponadto 
weźmie udział 150-osobo- 
wa ekipa ziemi wielkopol j 
skiej. W skład jej wejdą < 
zespoły świetlicowe ze Skó 
rzewa, z Lasków^ Komor- j 
nik i z Włoszakowic oraz 
12-osobowa kapela ludo­
wa ze Zbąszynia. W gru- j 
pie wojewódzkiej uczest­
niczyć będą zespoły śpie­
wacze z Nekli, Piotrko­
wic, Gołaszyna i znany ze 
spół szamotulski.

W ogólnokrajowym zjeź 
dzie przodujących chło­
pów, który odbędzie się w 
przeddzień uroczystości 
dożynkowych weźmie u- 
dział 250 wielkopolskich j 
mistrzów urodzaju i przo­
downików hodowli.

(wł)

nińskim, Kołaczkowo w pow. 
gnieźnieńskim i Ostrowo 
Szlacheckie w powiecie wrze­
sińskim wykonały już roczne 
plany sprzedaży zboża.

Poza tym roczne plany od 
staw' zboża wykonało 56 spół 
dzielni produkcyjnych, a za 
ich przykładem poszli także 
chłopi indywidualni z 8 gro­
mad: z Cykówca, Strzelęcina, 
Antonina, Chrustowa, Kar- 
czewnik, Krzywina, Jerzyn i 
Starygrodu.

Przebieg minionych żniw, 
omłotów i planowej sprzeda­
ży zboża wykazuje jasno wyż 
szość gospodarki zespołowej 
nad indywidualną. Rozumie­
ją to coraz bardziej wielko­
polscy chłopi. Mimo pilnych 
prac nie słabnie zaintereso­
wanie spółdzielczością. W 
ostatnich dniach powstało 6 
nowych gospodarstw zespoło 
wych m. in. trzy spółdzielnie 
zorganizowali chłopi pow. 
szamotulskiego.

la, Ducolone i Laurenta. Od­
ważna wralka jaką miliony 
ludzi pracy prowadziły współ 
nie o uchylenie dekretów i 
o zadośćuczynienie innym 
postulatom — wpłynęła w 
sposób decydujący na zwol­
nienie działaczy demokra­
tycznych.

Komunikat omawia prze­
bieg akcji strajkowej i za­
znacza: wytrwałość zjedno­
czonej akcji, wbrew zdradzie, 
jakiej dopuścili się przywód­
cy rozłamowych organizacji, 
umożliwiła złagodzenie dekre 
tów rządowych. Kapitaliści 
i rząd, którzy wyobrażali so­
bie, że mogą kontynuować i 
zaostrzać swe ataki na inte­
resy klasy robotniczej, — spo 
tkali się ze zjednoczonym, 
potężnym i długotrwałym o- 
porem. Ludzie pracy, zarów­
no ci, którzy z podniesionym 
czołem wracają do pracy, 
jak i ci, którzy na innych od 
cinkach kontynuują walkę 
strajkową, — czują się dziś 
mocniejsi, gdyż szeregi ich są 
bardziej zjednoczone niż da­
wniej.

Jak donosi prasa demo­
kratyczna, w ciągu ostatnich 
dni wiele tysięcy robotników 
zgłosiło swe przystąpienie do 
CGT.

Prasa podaje, że w szeregu 
wielkich zakładów metalur­
gicznych okręgu paryskiego 
i departamentu Nord, oraz 
Miluzy, Rouen trwa strajk 
metalowców. W niektórych 
fabrykach metalowcy wró­
cili do pracy, ponieważ pra­
codawcy zadośćuczynili ich 
żądaniom.

Na odcinku przemysłu tek 
stylnego strajki trwają w 
Seine-Inferieurc, w fabry­
kach Dunkierki, Saint-Priest, 
Angers itd.

Strajkują w dalszym cią­
gu górnicy kopalń rudy że­
laznej i potasu.

Przodujący nauczyciele
otrzymali
wysokie odznaczenia 
pańsiwowe

WARSZAWA (PAP)
Na konferencjach sierpnio­

wych szkolnictwa zawodo­
wego, które rozpoczęły się w 
całym kraju w dniu 28 bm. 
przodujący nauczyciele szkół 
zawodowych odznaczeni zo­
stali wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi.

Orderem „Sztandar Pracy" 
II klasy odznaczony został na 
uczyciel Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Kluczborku 
Jan Godowski.

Złotymi krzyżami zasługi 
odznaczeni zostali: dyrektor 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w Bytomiu — Łagiewni­
kach Teodor Cieślik, dyrek­
tor Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w Dąbrowie Górni­
czej Wacław Faryna, naczel­
nik wydziału szkół DOSZ Sta. 
linogród Leopold Fołtyn i dy 
rektor Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Krasnymsta- 
wie — Stefan Gałan.

Poza tym 64 nauczycieli 
odznaczonych zostało srebr­
nymi a 16 brązowymi krzyża­
mi zasługi.



Nasi sojusznicy w Niemczech
y^ynlki rokowań między 

rządem radzieckim a de 
legacją rządową NRD, mające 
tak doniosłe znaczenie nie tyl­
ko dla losów Niemiec, ale dla 
spraw ogólno-światowego po­
koju, wywołały w naszym spo 
łeczeństwie nowy przypływ i 
tak nigdy nie gasnącego zain­
teresowania sprawami nie­
mieckimi.

Związek Radziecki i Polska 
prowadzą politykę przyjaźni w 
stosunku do postępowych sil 
narodu niemieckiego. Uważaj­
my tę przyjaźń za jedną z pod 
walin naszej polityki.

Fakt ten ciągle Jeszcze na­
trafia na opory u niektórych 
ludzi, argumentujących w ten 
sposób, że trudno przecież za­
pomnieć o krzywdach, jakich 
myśmy tyle razy, a zwłaszcza 
w latach 1939—1945, ze stro­
ny zaborców' niemieckich do­
znawali.

Odpowiadamy na to: o tych 
krzywdach zapomnieć nie tylko 
trudno, ale o nich zapomnieć — 
ni© wolno. Pamięć o hitlerow­
skim bestialsiw7ie, pamięć o tym, 
do czego może doprowadzić zdzi­
czenie Imperializmu, powinna 
przepoić nasze uczucia i naszą 
myśl polityczną. Ale właśnie 
dlatego, że znamy grozę faszyz­
mu i wojny — walczymy z wszy­
stkimi tymi siłami, które dążą 
do odrodzenia w Niemczech fa­
szyzmu, dążą do nowej wojny. 
Właśnie dlatego odnosimy się z 
przyjaźnią do tych sił w naro­
dzie niemieckim, które walczą 
przeciw faszyzmowi i wojnie, 
niosącym i Niemcom straszliwe 
nieszczęścia.

Kapitał —
wrogiem narodu
Zanim Hitler mógi zacząć 

mordować i gnębić Polaków, 
Francuzów’, Rosjan — mordo­
wa! i gnębił Niemców. Setki 
tysięcy Niemców znosiły rów­
ne jak my męczarnie w' hitle­
rowskich kaźniach właśnie dla 
tego, że walczyły przeciwko 
faszyzmowi niemieckiemu.

Niemcy, Jak prawie żaden 
Inny kraj, dowodzą, że te ko­
ła, te siły, które są wrogiem 
Innych narodów — są wro­
giem również własnego naro­
du. Rządy Junkrów i kapitali­
stów, które pchnęły armie nie­
mieckie („Nach Osten“) na 
Wschód, pchały również do 
zguby naród niemiecki, rządy 
Junkiów utrzymywały podział 
Niemiec na kilkadziesiąt kra­
jów, rządy kapitalistów dwu­
krotnie narzuciły światu woj­
nę. która dla Niemiec skończy 
ia się milionami trupów i klę­
ską. Wspólnym naszym wro­
giem — wrogiem Polaków i 
Niemców — są i dziś siły na­
pędowe niemieckiego imperia­
lizmu i militaryzmu.

Wspólny wróg
Skoro więc mamy wspólne­

go z Niemcami wroga, skoro 
łączy nas wspólne niebezpie­
czeństwo — mamy wspólne ce­
le, mamy wszelkie powody dla 
wspólnej polityki, dla współ­
pracy z tymi Niemcami, któ­
rzy w interesie narodu nie­
mieckiego walczą z siłami 
wojny. Ktoś mógłby powie­
dzieć: gdzie były te siły nie­
mieckie w okresie Hitlera? U 
nas np. na ziemiach polskich 
widzieliśmy mało dowodów o- 
poru narodu niemieckiego 
przeciwko faszyzmowi, widzie­
liśmy natomiast wiele dowo­
dów, że faszyzm ogarnął, zde­
prawował znaczną część naro­
du niemieckiego.

Owszem — hitleryzmowi u- 
dało się, w stopniu większym 
niż jakiemukolwiek innemu fa 
szyzmowl przed Hitlerem, zde 
prawować w dużej mierze na­
ród. Proces hitlerowskiego 
,.wychowania” człowieka Jest 
zbyt skomplikowany, by móc 
go tu szczegółowo omówić.

Tradycje przyjaźni
Ale historia Niemiec zna nie 

tylko Fryderyków, Bismarcków 
i Hitlerów. Zna również takie 
przykłady, jak poety Platena, 
który w swych „Polenlieder" 
sławił polskich powstańców, zna 
piękną obronę praw Polski do 
niepodległości i wolności przez 
takich Niemców, jak: Wilhelm 
Liebknecht czy Bebel, nie mó­
wiąc już o Marksie i Engelsie. 
Ci, którzy są ich spadkobierca­
mi, ci, którzy chcą wykorzenić 
pozostałości hitleryzmu i hitle 
rowskiego wychowania, ci, któ 
rzy podjęli się trudu wychowa 
nla na nowo narodu niemieckie­
go — są nie tylko naszymi so 
juszujkami. Zasługują na naszą 
przyjaźń, na nasz podz‘w. na na­
sze gorące życzenia, by ich wiel­
ka i trudna praca się powiodła.

I na odwrót — pogrobowcy 
faszyzmu w Niemczech, Ade- 
nauerowle i Guderianowle o- 
raz amerykańskie koła agre­
sywne, które opierają się o e- 
lementy faszyzmu, wskrzesza­
ją Je, szczują je do nowego 
„Drang nach Osten!” — są na­
szymi wrogami.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna zajmuje pozycję 
szczególną. Kierują nią lu-

Transporty
radzieckich maszyn

dla
Nowej Huty
NOWA HUTA (PAP)
Co dzień na stację prze­

ładunkową w Nowej Hucie 
przybywają pociągi dowo­
żąc setki ton maszyn i u: 
rządzeń ze Związku Ra­
dzieckiego dla budującego 
się kombinatu.

Przychodzą aparaty 1 u- 
rządzenia z Fabryki Budo­
wy Maszyn w Slawiańsku, 
Fabryki Urządzeń Mecha­
nicznych im. Stalina w 
Leningradzie, z Uralskiej 
Fabryki Maszyn im. Or- 
dżonikidze, Newskiej Fa­
bryki Budowy Maszyn im. 
Lenina i wielu innych

Od 1 lipca br przybyło 
do Nowej Huty ze Zwią­
zku Radzieckiego ponad 
150 wagonów' kolejowych 
ważnych urządzeń dla klu 
czowych obiektów kombi­
natu — wytwórni materia 
łów' ogniotrwałych, walco­
wni — zgniatacza, koksow 
ni, rejonu wielkopiecowe­
go i stalowni.

Dzięki przedterminowej 
realizacji dostaw z ZSRR, 
coraz szybciej postępują 
prace przy budowie nowo- 
hutnickiej siłowni.

Na marginesie konferencji nauczycielskich

Zanim szkoła otworzy podwoje...
— Apel Saja: „Ja nie wypuszczę braku”! znalazł od­

dźwięk w licznych zakładach pracy. My, nauczyciele, tak­
że nie możemy przejść obojętnie obok tego hasła. Bo i u 
nas jest produkcja, chociaż innego rodzaju — powiedział 
prof. Antoni Radoń w dyskusji na konferencji sierpnio­
wej nauczycielstwa szkół podstawowych w Rawiczu. — 
Nasze zadania: dać uczniowi jak najwięcej wiadomości, 
dać mu podstawy naukowego poglądu na świat i wycho­
wać go w duchu moralności socjalistycznej — uypeinimy 
dobrze wtedy, jeśli sami będziemy podnosili swroją wiedzę 
i swoje kwalifikacje.

Doświadczenie z ubiegłego
roku szkolnego wykazało, że 
ci nauczyciele mieli w swo­
ich szkołach słabe wyniki na­
uczania, którzy nie uczęszcza 
11 regularnie na szkolenia, 
organizowane’w Międzyzakła­
dowych i Zakładowych Orga­
nizacjach Związkowych, nie 
brali udziału w zebraniach 
sekcji przedmiotowych, nie 
przygotowywali konspektów 
na poszczególne lekcje. Nie 
mogli więc należycie wypeł­
nić programu, uczeń zaś źle 
przygotowany nie mógł sobie 
dać rady w VI i VII klasie 
szkoły zbiorczej,

— Czy wolno mi było wy­
dać dziecku świadectwo ukoń 
czenia szkoły podstawowej, 
jeśli nie miało odpowiedniego 
i przewidzianego programem 
szkolnym zasobu wiedzy? Czy 
wolno mi było być nieuczci­
wym wobec samego dziecka, 
wychodzącego w życie, wobec 
średniej szkoły, do której by 
poszło? — brzmiało to jak 
oskarżenie niesumiennych 
nauczycieli ze strony kierow­
nika 7-klasowej szkoły w Ju­
trosinie — A. Krawczyka, któ 
ry był zmuszony z tego po­
wodu zatrzymać w ostatniej 
klasie przeszło 30 procent 
uczniów.

Konferencja wykazała, że 
ten wielki „odsiew” był na 
szczęście sporadycznym wy 
padkiem w powiecie rawic- 
kim. Niemniej słowa kierow­
nika A. Krawczyka winny być 
ostrzeżeniem dla wszystkich 
wykładowców. Od Ich pracy 
bowiem zależy, czy szkoła bę­
dzie wypuszczała „braki”, czy 
też dobrze uzbrojonych w 
wiedzę młodych obywatel

■Z zagadnieniem przekazy- 
. wanla uczniowi dobrej l rze

dzie, którzy na pewno zasługu­
ją na nasze zaufanie i przy­
jaźń, ludzie, którzy okres hit­
leryzmu spędzili w obozach I 
więzieniach albo na emigracji.

Wspomnijmy otwarte 1 
szczere stanowisko rządu NRD 
w sprawie naszych granic — 
w sprawie, która przecież mu- 
slała na początku napotykać 
opory również wśród ludności 
NRD. W NRD mamy dziś mi­
liony przyjaciół, po raz pierw­
szy w naszej historii możemy 
spokojnie myśleć o naszej gra 
nicy zachodniej.

Te siły dążą do zjednocze­
nia Niemiec. Warunki tego 
zjednoczenia określiła niezwy­
kle Jasno nota radziecka z 
dnia 15 sierpnia br. Spełnie­
nie tych warunków będzie 
gwarancją, że nie powtórzy się 
agresja niemiecka.

Przeciw narodowi
Czy amerykańsko - hitle­

rowska spółka ma za sobą na­
ród niemiecki? Czy też, na 
odwrót, w zachodnich Niem­
czech, mimo terroru, mimo że 
tam wychowanie wyraźnie 
zmierza ku odrodzeniu faszyz­
mu — rosną siły oporu?

Odpowiemy na to faktami. 
W Trizonii toczy się w tej 
chwili zaciekła walka wybor­
cza, prowadzona przez partie 
prawicowe za pomocą oszukań 
czej ordynacji wyborczej i 
terroru policyjnego, l band fa 
szystowskich, napadających na 
wiece wyborcze partii demo­
kratycznych. Gdyby Adenauer 
był pewien zwycięstwa, to te 
wyjątkowo brutalne i wyjątko 
wo przebiegłe środki nie by­
łyby mu potrzebne. Przypom- 
nijmy, ile czasu upłynęło, za­
nim po wielu kruczkach praw­
niczych, konszachtach i po 
jawnym pogwałceniu konsty­
tucji, Adenauer przeforsował 
ratyfikację układu ogólnego. 
Przypomnijmy wreszcie, jak 
bardzo jego klika broni się 
przed proponowanymi przez 
Związek Radziecki ogólno, 
niemieckimi wyborami.

telnej wiedzy łączy się pro­
blem kształtowania świato­
poglądu.

Nie można sobie wyobrazić 
dalszego postępu bez przekona­
nia, że świat, będący zbiorem 
zjawisk materialnych, jest po­
znawalny i że poznawalność 
praw nim rządzących, daje czło­
wiekowi olbrzymi oręż w walce 
o budowanie lepszej przyszłości. 
Ten naukowy pogląd na świat i 
życie społeczne musi dziecku 
dać szkoła. Nie ma też w szkole 
przedmiotu, który by nie musiał 
być objęty tym zagadnieniem. 
Począwszy od matematyki, a 
skończywszy na przedmiotach 
humanistycznych — w służbie 
interesu społecznego.

I to zadanie winno spełnić na­
uczycielstwo. Pomogą mu w 
realizacji tego nowe, coraz lep­
sze warunki dla dzieci szkol­
nych w tych gromadach, gdzie 
są spółdzielnie produkcyjne. — 
Dzieci, wyzwolone od pracy w 
gospodarstwie — jak to stwier­
dzili na konferencji nauczyciele: 
J. Magier z Gościejewic, Janusz 
Kobiński z Ugody. Antoni Kraw­
czyk z Jutrosina i inni — chęt­
niej garną się do wiedzy i lep: 
sze uzyskują wyniki niż dzieci 
rolników Indywidualnych.

Zeszłoroczne doświadcze­
nia wykazały także, że w nie­
których szkołach nauczyciele 
zamiast zadać sobie trud po­
głębienia wiedzy u ucznia, 
nieraz ograniczali się tylko 
do wyuczenia na pamięć for­
mułek, definicji, często nie­
zrozumiałych. co w rezultacie 
nic nie dało uczniowi. Braki 
te szczególnie wychodziły na 
jaw przy egzaminach końco­
wych lub egzaminach wstęp­
nych. Były i wypadki tole­
rowania przez nauczycieli 
gładkich pod względem for­
my językowej odpowiedzi, za 
którą kryło się nieuctwo. Na 
konieczność przeprowadzenia

Siły oporu, siły postępu i po­
koju w Niemczech zachodnich 
rosnę mimo trudnych warun­
ków.

Co na to wpływa? Rzecz ja­
ma, nie to, że ludzie stali się 
razu pewnego, tak z dnia na 
dzień lepsi. Tak prosto nie prze 
biegają procesy polityczne, ani 
psychiczne. Naród niemiecki po­
siada jednak to, co posiadają 
wszystkie narody: rozsądek, u- 
miejętność myślenia.

Gdy Hitler przygotowywał 
swój naród do wojny, potrafił 
mu wmówić, że kiedy Niemcy 
— chodziło oczywiście o kapi­
tał niemiecki — zdobędą świat, 
każdy Niemiec będzie żył jak w 
raju. Potem naród niemiecki po­
znał całą potęgę Armii Radziec­
kiej, nie zdobył świata i nie żył 
jak w raju — 9 milionów prze­
stało w ogóle żyć, a reszta, lud 
pracujący, żyła i dotąd żyje 
nędznie. Hitler przekonywał, że 
wojna będzie trwrała krótko — 
a Rzesza — tysiąc lat. Tymcza­
sem W'ojna trwała długo, a Rze­
sza — 12 lat.

Ta lekcja historii nie mogła 
przejść bez śladu — zwłasz­
cza, że od tego czasu zwielo­
krotniły się siły Związku Ra­
dzieckiego, a kraje, które sta­
ły się krajami demokracji lu­
dowej, nie są już owymi sła­

Niecodzienny widok przedstawia hala MTP nr 7, 
miejsce, w którym za kilka dni otwarta zostanie mo­
numentalna wystawa, pokazująca Poznań dzisiejszy 
i wizję Poznania jutrzejszego. Prace nad tą wystawą 

są w pełnym toku.

walki z werbalizniem i fraze­
ologią u uczniów słuszną u- 
wagę zwrócił dyr. szkoły o- 
gólnokształcącej w Rawiczu 
— Tomasz Maślak.

— Musi my — powiedział 
on — ucznia przyzwyczaić do 
solidnej a nie powierzchow­
nej pracy!

*
Mówili o tym m. In. nau­

czyciele powiatu nowotomy- 
skiego na konferencji w Gro­
dzisku. Kierownik szkoły w 
Śliwnle Zenon Kuliński osiąga 
dobre wyniki nauczania po­
przez wiązanie zagadnień o- 
mawianych na lekcjach ma­
tematyki z praktyką miejsco 
wej spółdzielni produkcyjnej. 
Dzieci dowiadują się o docho 
dach spółdzielców, wysoko­
ści zbiorów, mleczności krów 
itp. z zadań matematycznych, 
formułowanych przez nauczy 
cielą. '

Dużo miejsca poświęcono 
na konferencji w Grodzisku 
zagadnieniu politechnizacji 
nauczania.

Dzisiejsza szkoła zrywa cał­
kowicie z dawną, złą trady­
cją dawania uczniowi pew­
nej sumy wiadomości, bar­
dzo często nieprzydatnych w 
życiu praktycznym. Obecnie 
kładzie się duży nacisk na 
wychowanie politechniczne 
młodzieży, to znaczy przygo­
towanie ucznia już w szkole 
do jak najpełniejszego udzia­
łu w przyszłej działalności 
praktycznej. Wiedza poli­
techniczna daje ogólne wyro­
bienie techniczne, ułatwia 
młodzieży specjalizowanie się 
w różnych gałęziach życia 
gospodarczego. Do tego celu 
trzeba wykorzystać wszystkie 
dostępne szkole środki, m. 
In. twórczą pracę na dział­
kach 1 w kółkach zaintereso­
wań poszczególnych przedmio 
tów, własną produkcję pomo­
cy szkolnych 1 wycieczki do 
zakładów produkcyjnych.

Kształcenie politechniczne 
związane jest ściśle z syste­
matycznym 1 gruntownym 
nauczaniem różnych przed­
miotów zwłaszcza fizyki, che 
mil, biologii i matematyki.

bymi 1 bezradnymi państwami 
z 1939 r. Każdy Niemiec wie, 
że przyszła wojna muslałaby 
się toczyć w jego kraju, że — 
jak powiedział Przewodni­
czący Rady Ministrów Ma- 
lenkow — „Wojna zamieni 
Niemcy zachodnie w strefę o- 
gnia i zniszczenia i zakończy 
się straszliwą tragedią narodu 
niemieckiego”. Nie tylko ma­
sy pracujące 'Niemiec w tej 
wojnie nic nie zyskałyby, ale 
straciłyby wszystko. Również 
część mieszczaństwa, nawet 
część kapitalistów zaintereso­
wana jest w utrzymaniu poko­
ju, w rozbudowie pokojowego

Uroczystości i imprezy
id Grodzie Przemyślania

(Dokończenie ze str. 1)
dzieli się swoimi wrażenia­
mi z pobytu w NRD.

Spotkania takie odbędą 
się we wszystkich dzielnicach 
miasta.

Ponadto Komitet Frontu 
Narodowego, zorganizuje sze­
reg odczytów o naszym mie-

Zagadnienie politechnizacji 
nauczania pojmują dobrze i 
wprowadzają w czyn nauczy­
ciele fizyki 1 chemii szkoły 
podstawowej nr 2 w Grodzi­
sku: Stefan Niczyperowicz i 
Alfons Chróst. Stosują om 
poza normalnymi lekcjami 
prace pozalekcyjne w tzw. 
kółkach zainteresowań, a to 
dla ugruntowania 1 pogłę­
bienia zdobytych przez ucz­
nia wiadomości. Do kółek 
tych należą najzdolniejsi ucz 
niowie interesujący się spe­
cjalnie wybranym zagadnie­
niem, w tym wypadku che­
mią, fizyką I techniką. W 
szkole’nr 2 istnieją dwa kół­
ka zainteresowań z dziedziny 
fizyki i chemii. W czasie za­
jęć odbywających sie raz w 
tygodniu, uczniowie pod kie­
runkiem nauczyciela wykonu 
ją wiele ciekawych ćwiczeń, 
które stanowią uzupełnienie 
lekcji i zajęć przewidzianych 
programem.

Uczniowie wykonują rów­
nież sami różne zestawy 1 
przyrządy do wykonywania 
tych ćwiczeń, przez co kształ 
tują swój zmysł techniczny, 
oraz uzupełniają zbiór pomo­
cy naukowych. Tak np. nau­
czyciel Chróst wykonał we­
spół z uczniami 20 różnych 
modeli do nauki fizyki i che­
mii a nauczyciel Niczypero­
wicz 10 przyrządów do che­
mii. Te pomoce naukowe de­
monstrowane na konferencji 
wywołały żywe zainteresowa­
nie tak u nauczycieli, fizyki 1 
chemii, jak i pozostałych wy­
chowawców.

*
Troska o sprawę jak najlep 

szego wychowania młodego 
pokolenia przebijała z konfe­
rencji nauczycielskich powia­
tów rawlckiego oraz nowoto- 
myskiego. Zapał i staranne 
przygotowanie się nauczyciel 
stwa do nowego roku szkol­
nego, przy niewątpliwym po­
parciu i współdziałaniu ro­
dziców oraz społeczeństwa 
sądzić każą, że wyniki nau­
czania i wychowania będą 
jeszcze lepsze od ubiegłorocz­
nych. (pr-M)

przemysłu, w handlu ze Wsch© 
dem.

Wszystko to sprawia, że mi­
liony Niemców w Trizonii dą­
żą do obalenia rządu Ade- 
nauera I kliki hitlerowskiej „ 
do pozbycia się amerykańskich 
okupantów, do zjednoczenia 
swego kraju. A to właśnie 
jest warunkiem pokoju w Eu­
ropie.

Walka o te cele nie może 
nam być obojętna. Zasługuje 
opa na nasze najgorętsze po­
parcie, a ludzie, toczący tę 
walkę, są naszymi sojusznika­
mi, naszymi przyjaciółmi.

Ed. W. .

ście, o perspektywach rozwojo 
wych itp. Odczyty te odbywać 
się będą w ciągu września w 
około 80 zakładach pracy.

*
W najbliższą niedzielę 30 

sierpnia w godzinach połud­
niowych ulicami miasta jeź­
dzić będzie historyczny tram 
waj konny — pierwszy, jaki 
przed wielu laty ukazał się 
w Poznaniu. v

*
Dekoracje centralnych, 

miejsc w naszym mieście bę­
dą miały w Dniach Poznania 
określony charakter. Na Sta­
rym Mieście pokazana będzie 
w dekoracjach przeszłość Po­
znania, Na Placu Wolności 
przedstawiona będzie historia 
ruchu robotniczego. Dekora­
cje ulic Marcinkowskiego i Ar 
mii Czerwonej po każą w sym 
bolach źródło naszych zwy^ 
cięstw — krzepnącą przyjaźń 
I sojusz ze Związkiem Radzie 
ckim. Makiety i plansze na 
Placu Stalina symbolizować 
będą zwycięsko realizowane 
przez masy pracujące, zada­
nia wielkiego Planu Sześcio­
letniego.

Twórcami dekoracji są za­
łogi poznańskich zakładów 
pracy. M. m. plac przy ul. 
Ratajczaka dekorują robotni­
cy — Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. J. Stalina. 
Kolejarze kończą dekorację 
Dworca Głównego. Najlepsi 
robotnicy budowlani ZBM nr 
1 1 2 stawiają dekorację na 
Placu Stalina. Pracownicy 
służby zdrowia zakończyli 
już dekorację Szpitala Miej­
skiego. Fronton „Arkadii” 
zdobi już piękny emblemat 
Dni Poznania. Pracownicy 
Prezydium MRN montują w 
hall MTP nr 2 świetlną ma­
pę województwa poznańskie­
go, ilustrującą różnokoloro­
wymi lampkami wszechstron­
ny rozwój ziemi wielkopol­
skiej. (stł)

Z rączki do rączki...
W Bonn wybuchł nowy, 

wielki skandal. Oto jeden z 
przywódców SPD — Melles, 
były poseł do Bundestagu, 
wręczył prasie memoriał, za­
tytułowany „Przedsiębiorcy 
za miliony kupują politycz­
ną potęgę". W memoriale 
tym Melles szczegółowo wy­
licza, kto i ile z magnatów 
przemysłu i wielkiej finansje 
ry niemieckiej ofiarował na 
cele wyborcze partii z koali­
cji adenauerowskiej. Ogółem 
magnaci i baronowie stali i 
węgla kupili sobie Adenauera 
i jego marionetki za cenę 30 
do 40 milionów marek.

W odpowiedzi Adenauer 
nie zaprzeczył, iż przyjął pie­
niądze od magnatów przemy­
słu, ale dodał:

— Owszem, ja przyjąłem, 
ale SPD też przyjmuje...

Przypomina to owe sła­
wne powiedzenie senatora 
amerykańskiego, któremu 
zarzucano przekupstwo. 
„Tak prawda, jestem 
przekupny, ale pokażcie 
mi nieprzekupnego sena­
tora".

Z kolei Melles oświadczył:
— Tak to prawda, że i my 

blerzemy pieniądze od magna 
tów przemysłu, ale stawiamy 
im za to pewne warunki...

CAŁA TA BRUDNA PO­
LEMIKA WYWARŁA NAJ­
GŁĘBSZE OBURZENIE W 
MASACH ROBOTNICZYCH. 
KTÓRE ROZUMIEJĄ, ZE SĄ 
TAK SAMO SPRZEDAWA­
NE PRZEZ ADENAUERA 
JAK I PRZEZ ZDRAJCÓW 
Z SPD.

ALFA



A^enauer w ewczej skórze
(Telefonem od spec.ainego wysłannika)

XXVII Wioślarskie Mistrzostwa Polski rozpoczęte
Berlin, w sierpniu

Miliony różnobarwnych pla­
katów, broszur propagando­
wych, ulotek, zwiększonych na 
kładów gazet codziennych i 
czasopism zalewa Niemcy za­
chodnie w związku z rozpisa­
nymi na dzień 6 września wy­
borami. Jakiś dowcipniś obli­
czył, że na każdego spośród 
ponad 33 milionów wyborców 
(15 min. mężczyzn i 18 milio­
nów kobiet) przypada ok. pół 
kilograma zadrukowanego wy­
borczymi hasłami papieru.

Mimo pozorów, nic jednak 
nie jest dalsze od demokracji, 
niż ta cała kampania organi­
zowana przez Adenauera i je­
go oberpolicmajstra Lehra, a 
przypominająca częściowo cyr 
kowe metody wyborcze ,,de­
mokracji amerykańskiej'*, czę­
ściowo zaś metody... hitlerow­
skiego faszyzmu.

Abrakadabra
,,wolnych wyborów44

O głosy wyborców ubiega się 
3709 kandydatów na postów, 
przy czym nowy parlament ma 
ich liczyć razem 484. Kandydaci 
na posłów występują na dwóch 
listach wyborczych w każdym 
okręgu. Niektórzy zapisani są na 
„bezpośrednie" listy, inni zaś na 
listy „partyjne". Każdy wyborca 
posiada dwa glosy, z których je­
den oddaje na osobę wybranego 
przez siebie kandydata na liście 
„bezpośredniej", drugi zaś — na 
listę „partyjną". Z pierwszej li­
sty przechodzi ten kandydat, któ 
ry zdobył w danym okręgu naj­
więcej głosów (a nie absolutną 
większość głosów). Może się więc 
łatwo zdarzyć — zdarzało się to 
w czasie poprzednich wyborów, 
— że w Bundestagu zasiądzie 
poseł, wybrany glosami 22—23 
proc, wyborców danego okręgu 
wyborczego. Z drugiej listy — 
„partyjnej" — przyjdą do Bun­
destagu posłowie według skom­
plikowanego klucza, uwzględnia 
jącego proporcjonalny udział po­
szczególnych partii w ogólnej 
liczbie oddanych ważnych gło­
sów. Jeżeli jednak jakaś partia 
zdobędzie w skali krajowej 
mniej, niż 5 proc, głosów, to 
choćby w poszczególnych okrę­
gach zebrała ona na swe listy 
„partyjne" nawet 50 i więcej 
proc. — nie otrzyma ani jedne­
go miejsca w nowym parlamen­
cie.

Ten system wyborczy Jest 
tak skomplikowany, że nawet 
ultrareakcyjna ,,Die Neue Zei 
tung" zmuszona była w nume­
rze z dnia 27 bm. zapytać re­
torycznie, po dłuższych wywo­
dach: „Czy wyborca jest w o- 
góle w stanie przyswoić sobie 
zasady prawa wyborczego?". 
Wyborca — nie, ale Adenauer 
i jego pomocnicy wykorzysta­
ją tę abrakadabrę „wolnych 
wyborów" dla zdobycia man­

datów, które wcale się im nie 
będą należały.

Ataki Adenauera i jego kli­
ki kierują się w pierwszym 
rzędzie przeciwko Komuni­
stycznej Partii Niemiec i prze 
ciwko „Związkowi Niemców" 
—- partii, na której czele stoi 
były kanclerz Wirth. W okre­
sie między 19 i 30 lipca za­
kazano 12 wieców wyborczych 
Partii Komunistycznej. Wielo­
krotnie zakazywano również 
zebrań i wieców „Związku 
Niemców". Gdy zakazy nie 
skutkują, organizuje się napa­
dy band faszystowskich, pro­
wokacyjne burdy i areszty kan 
dydatów. Obszerny memoriał 
zachodnio-niemieckiego Związ 
ku Demokratycznych Prawni­
ków, opublikowany przed kil­
ku dniami przytacza setki po­
dobnych wypadków ukrytego i 
otwartego terroru.

Nieudolna maskarada
Największe oszustwo wybor­

cze chadeków polega na tym, 
że przyoblekli się nagle w ow­
czą skórę. Jeszcze nic tak daw­
no propagowali jawnie nowy 
Wehrmacht, publikowali sze­
roko dane co do jego ilości i 
składa,' pochwalali amerykań­
ską „politykę siły", podburzali 
do wojny ze Wschodem. Od 
pewnego wszakże czasu zarzu­
cono prawie bez reszty te me­
tody. Adenauer nie przestał, co 
prawda, zachwalać „europej­
skiej wspólnoty obronnej", a- 
le uderzył wyraźnie w bar­
dziej pojednawczy ton. Doszło 
do tego, że przedstawia się 
swym wyborcom na wiecach i 
zebraniach jako zwolennik... 
czterostronnych rozmów i po­
rozumienia ze Związkiem Ra­
dzieckim.
Kłamstwo to Jest b. charak­

terystyczne. Liczne są jeszcze 
w Niemczech zachodnich siły 
reakcji i faszyzmu, ale o ileż 
liczniejsza i silniejsza jest wo­
la pokoju! Nie ma też żadnych 
szans partia, która jawnie gło 
siłaby politykę rozbijania jed­
ności Niemiec. Nie ma żad­
nych szans polityk, który nie 
mówiłby o pokoju, o porozu­
mieniu ze Związkiem Radziec­
kim — zwłaszcza po decyzjach 
rządu radzieckiego, stanowią­
cych przykład wielkoduszności 
i dobrej woli wobec niemiec­
kiego narodu.

Adenauerowcy drapują się 
w togi obrońców pokoju. Ale 
— Jak to przypomniał w swym 
przemówieniu G. M. Malen- 
kow na bankiecie, wydanym 
na cześć delegacji NRD — 
„Żadna maska nie zdoła ukryć 
prawdziwych dążeń grupy A- 
denauera, która stanowi sztab 
militaryzmu 1 odwetu w Niem­
czech zachodnich 1 prowadzi 
Niemcy do nowej wojny".

Zygmunt Szymański

Uroczyste zakończenie
Ili Spartakiady 
Wojska Polskiego

28 bm. odbyła się we Wrocła­
wiu uroczystość zamknięcia III 
Spartakiady Wojska Polskiego, 
będącej przeglądem osiągnięć 
sportu w wojsku.

Tytuł mistrza Spartakiady W. 
P. na rok 1953 zdobyła reprezen­
tacja Warszawy — 72,5 pkt. — 
przed Wrocławiem — 82 pkt., 
Krakowem — 82 pkt., Bydgoszczą
— 89 pkt., Marynarką Wojenną
— 130,5 pkt, i Wojskami Lotni­
czymi — 132 pkt.

Konkurencje letniej spartakia­
dy wygrał Wrocław przed War­
szawą, Bydgoszczą, Krakowem, 
Marynarką Wojenną 1 Lotnic­
twem.

Rezultatem 10-dniowej szla­
chetnej wałki sportowej było 11 
rekordów Polski, 24 rekordy 
Wojska Polskiego oraz cały sze­
reg rekordów okręgowych i ży­
ciowych.

Przed mistrzostwami
LZS-ów

Na Podolanach odbywa się 
od tygodnia obóz przygotowaw 
czy lekkoatletów LZS-u przed 
mistrzostwami wsi, które od­
będą się w dniach 8—10 wrześ­
nia br. w Szczecinie, w ramach 
centralnych dożynek. Na obo­
zie przebywają przedstawiciele 
woj. poznańskiego i łódzkiego 
w liczbie 82 osób, wytypowani 
przez rady powiatowe na pod­
stawie eliminacji. Ze znanych 
zawodników wiejskich woj. po 
znańskiego obecni są m. in. 
Patajczak, dalej Kusik, Wasi­
lewski, trójskoczek Prusinow­
ski, oraz skoczkowie wzwyż 
Adamczewski i Dereziński, ma 
jący już wyniki w granicach 
1,75 m.

Rekord świata
w biegu na 800 m. 
na mistrzostwach 
w MOSKWIE

28 bm. zakończyły się w 
Moskwie lekkoatletyczne mi­
strzostwa ZSRR na rok 1953.

W ostatnim dniu mi­
strzostw Pletniewa ustanowi 
ła w biegu na 800 m rekord 
świata wynikiem 2.07,3. Po­
przedni rekord wynosi 2.08,2 
i należał również do Pletnie- 
wej.

W chodzie na 50 km pierw 
sze miejsce zajął Habarow — 
4:20.49,6.

Nienotowana w historii poi I 
skiego wioślarstwa ilość zgło­
szeń do XXVII Mistrzostw 
Polski zmusiła organizatorów 
do przeprowadzenia elimina­
cji w kilkunastu biegach.

Już pierwsze eliminacyjne 
biegi obfitowały w zacięte 
zmagania, zarówno w kate­
gorii juniorów jak i seniorów. 
W czwórkach wagi lekkiej 
II klasy z 12 zgłoszonych o- 
sad do finału zakwalifikowa­
ły się: AZS-Poznań, Budow­
lani z Torunia i Płocka, Spój 
nia-Grudziądz, AZS-Kraków 
i Kolejarz-Piła. Z poznań­
skich załóg odpadła Spójnia.

Wielkim zainteresowaniem 
cieszył się bieg czwórek ju­
niorów o mistrzostwo Polski. 
W wyniku zupełnie wyrów­
nanych zmagań, po dwóch 
przedbiegach do dalszych 
walk o tytuł mistrza zakwa­
lifikowały się osady: Stal- 
Bydgoszcz, GWardia-Warsza- 
wa, Spójnia I-Chełmża, Bu- 
dowlani-Poznań, Kolejarz- 
Bydgoszcz i Unia-Kruszwica. 
W biegu ósemek klasy II cho 
dziło o wyeliminowanie tyl­
ko jednej drużyny. — Los 
ten spotkał ósemkę Spójni z 
Barcina. Barw Poznania bro­
nić będą w tym biegu Ogni­
wo i Spójnia, mając za prze­
ciwników AZS i Budowla­
nych z Warszawy, Stal-Byd- 
goszcz i Kolejarza z Gdań­
ska.

Z 12 zgłoszonych czwórek

seniorów klasy III wyelimi­
nowane zostały: Budowlani 
i Spójnia z Poznania, AZS i 
Włókniarz-Bydgoszcz, Kole- 
jarz-Tczew i Budowlani-To- 
ruń. żadna z poznańskich 
załóg nie weszła więc do fi­
nałów.

Duży sukces odniosła Byd­
goszcz w biegu jedynek II 
klasy, gdyż ma w finale 
trzech reprezentantów z 
AZS, Kolejarza i Stali. Z Po­
znania walczyć będzie jedy­
nie Ambrozewicz z AZS.

iHołfal 
mistrzynią Polski
w szachach

Turniej szachowy kobiet • 
mistrzostwo Polski rozgrywa­
ny w Gdańsku, dobiegł końca. 
Pozostałe, a dzisiaj rozgrywane 
partie, nie zmienią już tabeli, 
jeśli chodzi o czołowe lokaty.

Mistrzynią Polski w sza­
chach została po raz drugi z 
rzędu Holuj po zwycięstwie 
nad Bereźnicką. Mistrzyni zdo­
była po 14 rundach 11 pkt. Na 
drugiej pozycji znajduje się 
Szapkowska 9,5 pkt., a na Irze- 

, ciej Obermillerowa 9 pkt.(tp)

Na rozwojowych szlakach wieślarsiwa

Teatry
POLSKI — g. 13.30 i 

19.30 „Grzech"
NOW 5Ć — g. 19.30 „Pa­

ni Dulska na rozdro­
żu"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Balik 
gospodarski"

MlODkGO widza — 
g. 11 i 18.30 >,Zając 
Chwalipięta"

PAŃSTW. TEATR W7 
GNIEŹNIE

Gniezno — ,,Dzień na 
prowincji"

I ZESPÓŁ ESTRADO­
WY ARTOSU z Poz­
nania

Łowęcin i Uzarzewo 
— „Z piosenką przez 
wieś"

GU»GMZIt*MHZV

Kuśmirek prowadzi
o mistrzostwo Polski 
żużlowców

Druga eliminacja czeka na 
szych czołowych żużlowców w 
najbliższą niedzielę w stoli­
cy. Obecnie na czele tabeli 
jest Kuśmirek z leszczyńskiej 
Unii przed Boninem z Gwar­
dii. Obrońcą tytułu jest Kup- 
czyński. Do trzeciej elimina­
cji staną żużlowcy w Lesznie 
w ramach dorocznego wyści­
gu o memoriał Inci. Alfreda 
Smoczyka. (x)

Przeglądem naszego dorobku 
w dziedzinie wioślarstwa sa. 
Wioślarskie Mistrzostwa Polski 
rozgrywane od wczoraj na je­
ziorze Maltańskim w Poznaniu.

Mistrzostwa pozwolą nam 
przeprowadzić także wnikliwą 
analizę naszych metod pracy w 
bieżącym sezonie. Będziemy też 
mogli powiedzieć czy zrobiliś­
my postępy, co osiągnęliśmy i 
jakie mamy braki; ich usunię­
cie pozwoli nam na zrównanie 
się z czołowymi załogami euro­
pejskimi, które oglądaliśmy na 
ostatnich mistrzostwach Euro­
py w Kopenhadze. Mistrzostwa 
te wykazały, że poziom osad 
poszczególnych państw niezwy 
kle się podniósł i wyrównał, że 
poziom w niektórych konku­
rencjach był wyższy niż na 
olimpiadzie. Przykładem może 
być bieg jedynek, w którym 
wyeliminowanie Foxa (Anglia) 
było sensacją mistrzostw. Pa­
miętam przecież, że Fox był 
czwartym w biegu jedynek na 
Olimpiadzie w roku ubiegłym.

Nasz zawodnik Teodor Ko- 
cerka wykazywał z biegu na 
bieg coraz lepszą formę, a w 
finale stoczył jeden z najpięk­
niejszych pojedynków w swo­
jej karierze. Wśród uczestni­
ków mistrzostw niezwykle ży­
we zainteresowanie budził start 
osad radzieckich, z których 
wszystkie wykazały znakomite 
przygotowanie i ogromną am­
bicję.

Wspaniała ósemka radziecka 
wygrała w sposób przekony­
wający, zdobywając swoją jaz-

dą i postawą uznanie 20.000 pu 
bliczności duńskiej. Fachowcy 
zgodnie stwierdzili, że jest to 
bardzo dobre wydanie stylu 
naturalnego, nie często spoty­
kanego nawet na zawodach o 
mistrzostwo Europy. Duże po­
stępy poczynili też wioślarze 
duńscy w konkurencji czwórek 
bez sternika i w ósemce. Ob­
serwując tę imprezę musimy 
powiedzieć sobie szczerze, że 
chcąc stawać do mistrzostw Eu 
ropy jako równi partnerzy osad 
radzieckich, duńskich czy fran 
cuskich musimy jeszcze dużo 
wysiłku włożyć w naszą pracę, 
musimy jeszcze większy nacisk 
położyć na wyszkolenie osad 
juniorów, które powinny być 
bazą naszego wioślarstwa. Po­
znań ma duże możliwości w 
tym kierunku, a ostatnie Aka­
demickie Mistrzowstwa Polski 
wykazały, że instruktorzy po­
znańscy przez odmłodzenie 
swoich załóg wkroczyli na 
właściwą drogę i należy się 
spodziewać, że dzięki temu wio 
ślarstwo poznańskie zajmie 
wkrótce czołowe miejsce w ska 
li ogólno-krajowej. Rekordowa 
ilość zgłoszeń do mistrzostw 
Polski szczególnie załóg II i 
III kl. oraz juniorów wskazu­
je, że stojący przed nami do 
niedawna problem rezerw nie 
istnieje i że rozwój naszego 
wioślarstwa wszerz zapewni 
odpowiednią ilość załóg repre­
zentacyjnych.

R. Vcrcy
przew. Rady Trenerów 

Wioślarstwa GKKF

Komunikaty
P. M. R. N. w Poznaniu podaje dodatkowo do 

wiadomości, że obowiązujące szczepienie przeciw 
wściekliźnie psów z terenu: Jeżyce, Łazarz, Wil­
da, Górczyn, Dębiec — odbędzie się w dniach od 
1. do 10. IX. — w godz. od 8 do 10 i od 15 do 17 
w Państwowym Zakładzie Leczniczym dla Zwie­
rząt, ulica Grunwaldzka 248.

Szczepienie psów dla mieszkańców pozostałych 
dzielnic miasta odbędzie się w dniach od 11. do 
23. IX. według planu podanego w afiszach.

K1874

Lekarz z żoną, bezdzietni, po- i Krawcowa szyje po domach, 
scukują pokoju Oferty: Biuro Oferty: 3iuro Ogłoszeń, Swier- 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, ! czewskiego 3, dla 1255Sg. 
dla 12462g. ____________________

Kma
APOLLO — g. 11 „Pod 

dany" NRD, g. 14, 
16, 18 i 20 „Taksów­
ka nr 3886" franc.

BAŁTYK — g. 11 „Pan 
na bez posagu" radź, 
g. 13, 15.30, 18 i 20.30 
— „Węgierskie melo­
dio" Węgier.

MUZA — g. 10 i 12 — 
„Krążownik Wareg" 
radź. g. 14, 16, 18 i 20 
„Pogromca Atama- 
na" radź.

RIALTO — g. 10 i 12 
„Śluby kawalerskie" 
radź., g. 14 i 15 „Gdy 
zapalają się choinki", 
g. 16, 18 i 20 „Opo­
wieść o prawdziwym 
człowieku" radź.

LETNIE — g. 10—11 
„Przygoda małego 
Sarmiko". g. 15, 17 i 
19 „Potępieńcy" fran 
cuski

PIAST — g. 16, 18 i 20 
„Zaręczyny Korynny 
Schmidt" NRD

PUSZCZYKOWO — g. 
18 i 20 „Kurtyna w 
górę" (radziecki)

Wystawy

ZW. POLSKICH ART 
PLAST., ul 27 Gru 
dnia 4 — „Wystawa 
akwarel i rysunków

Zdzisława Salzbur­
skiego" (g. 10—18)

CBWA, ai. Marcinków 
skiego 28 — „Wysta­
wa sztuki ludowej" 
(10—181

MUZEUM PRZYROD­
NICZE, ul. Zwierzy­
niecka — „Dzieje Złe 
mi" wystawa geolo­
giczno - paleozoolo- 
giczna i „Życie Bał­
tyku" (g. 9—16)

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE Al. Lam 
pego 27/29 — tel. 9-19

RaHio

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
6, 7, 8, 17, 21. 23.50.

Muzyka:
6.05. 7.10, 8.15 — po­
ranna, 8.20 — roz­
rywkowa, 8.55 — mi 
łośnikom pięknej mu 
zyki. 10.50 — koncert 
Zespołów Studenc­
kich, 12.15 — roman­
tycy niemieccy — po 
ranek symfoniczny,
13.30 — koncert roz­
rywkowy, 14.10 (P) 
— ludowa, 16.35 (P) 
— Poznańskie Impre 
zy Muzyczne, 17.15 — 
koncert orkiestry roz 
głośni wrocławskiej,
19.30 — melodie ta­
neczne 20 — kon­
cert chopinowski, 
22.55 — wieczorna se 
renada, 23.10 — kon­
cert orkiestry i soli­
stów.

Audycje inne:
9.25 — wieś tańczy i 
śpiewa, 9.40 — dla 
dzieci w wieku przed 
szkolnym, 9.55 —
skrzynka ogólna PR, 
10.10 — poezja i mu­
zyka, 10.40 — poga­
danka pt. „Rzeki i 
góry nazwano ieg-o 
imieniem", 11.10 — 
„5:0 dla młodości",

11.40 — skrzynka
Wszechnicy Radio­
wej, 12.04 — przegląd 
czasopisną, 13.15 — 
felieton, 14 — wypo­
wiedzi słuchaczy na 
konkurs radiowy, 
14.15 (P) — niedziela 
na wsi „Zabawa w 
Kiszkowie", 15 — dla 
dzieci — słuchowi­
sko, 16 (P) — radio­
we pigułki. 16.15 (P) 
— —literacka, 16.30 
(P) z okazji „Dni Po­
znania", 17.55 — chwi 
la poezji, 18 — „Dro­
ga d-o Czarnolasu",
20.30 — na fali humo
ru i satyry, 21.15 — 
felieton. 21.25 —
„Rzeka przyjaźni",
21.30 — sprawozda­
nie z III Światowe­
go Kongresu Studen­
tów.

Sport:
22 (P) — ogólnopol­
skie wiadomości spor 
towe, 22.30 (P) — lo­
kalne wiadomości 
sportowe, 22.40 (P) — 
reportaż z Mi­
strzostw Wioślar­
skich Polski.

Poniedziałek 31 bm.

Teatry
PAŃSTW. TEATR W 

GNIEŹNIE:
Miłosław — „Dzień na 

prowincji"
I ZESPÓŁ ESTRADO­

WY ARTOSU z Poz­
nania:

Krześlice — „Z piosen­
ką przez wieś"

Kina
APOLLO — g. 14, 16, 

18 i 20 >,Taksówka nr 
3886" franc.

BAŁTYK - g 15 30. 18 
i 20 30 - „Węgier­
skie melodie" (węg.)

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 »,Pogromca Ata- 
mana" radź.

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 >,Czekaj na mnie" 
radź.

LETNIE — g. 15 i 15 
filmy dokumentalne, 
g. 17 i 19 „Potępień­
cy" franc.

Radio
Program II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17. 18.45 (P), 21, 23.50

Muzyka:
5.20, 6.15, 6.45, 6.50,
7.20 — poranna, 12.15
— na swojską nutę,
13 — koncert rozryw 
kowy, 13.40 — utwo­
ry na obój, 14.10 — 
rozrywkowa, 14.45 — 
utwory kompozyto­
rów polskich. 15.15 — 
wiązanka melodii z 
komedii muzycznych 
16 — recital fortepia 
nowy, 16.35 (P) — o- 
perowa, 17.15 (P) — 
rozrywkowa i tanecz 
na, 18 — taneczna, 
18.30, 19 (P) — poi 
skie pieśni ludowe, 
19.15 — na flet, 20.20 
koncert krakowskiej 
orkiestry i chóru. 
21.35 — taneczna,
22.20 — fragm. z op 
„Wolny strzelec".

Audycje inne:
11.46 — głos mają ko 
biety. 12.45 — dla
wsi, 15.30 — dla dzic 
ci, 16.20 (P) — dla 
dzieci, 17.50 (P) - 
rozpoczęcie Miesiąca 
Budowy Warszawy, 
18.55 (P) — z okazj 
„Dni Poznania", 19.30
— muzyka i aktual 
ności, 20 — ode. 3 
„Powrót do domu", 
21.50 — sprawozda­
nie z III Światowego 
Kongresu Studentów

Sport:
21.26 — wiadomości.

Pracownicy poszukiwani
Monterów samochodowych na silniki i podwozia 
zatrudni natychmiast Zarząd Transportu Drogo­
wego Zjednoczenia Przemysłowego Budowy No­
wej Huty w Bieńczycach k. Krakowa Dla samot­
nych mieszkanie w hotelach pracowniczych za­
pewnione. K1849
Monterzy C. O. i wod.-kan. wysokokwalifikowani 
natychmiast potrzebni. Zgłoszenia: Poznańskie 
Zjednoczenie instalacji Przemysłowych, Poznań, 
ul. Gwardii Ludowej 8, Dział Produkcji K1839

Nieruchomości
Dom 3-pokoJowy z ogrodem 
w okolicy Poznania kupię za 
raz lub wydzierżawię. Malski, 
Wąbrzeźno, Grudziądzka 10.
_____________________ 1249 tg
Bydgoszcz — dom, blisko sta­
cji, duży ogród owocowy — 
sprzeda pełnomocnik Ziółkow­
ski, Warszawa, Nowogrodzka 
38, m. 15. _ K1847
Sprzedam ’/, ładnej wilii z o- 
grodem, drzewkami, oparka- 
nione, przy Ostroroga. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 12577g. 
Większy wybór domków z 
większymi ogrodami lub zie­
mią, połowy od 60 000 zł — 
sprzedam lub zamienię na o- 
biekty w mieście. Goroński, 
Poznań, Świerczewskiego 11, 
m. 14. 12578g

Kupno
Heblarkę grubościówkę, 600 
mm, nowoczesną, kupię. — 
Olerty: Biuro Og>oszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 12497g. _ 
Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 12537g. 
Samochód DKW na rozbiórkę 
kupię. Poznań, tel. 528-43.

12550g
Klarnet B (niemiecki), w do­
brym stanie, kupję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 12575g.

Płaszcza damskie, kostiumy, 
pelisy, płaszcze i ubrania mę­
skie oraz marynarki samodzia­
łowe i spodnie poleca firma 
„Konfekcja", Poznań, Dąbrow­
skiego 18. Uwaga: przy Ubez- 
pieczalni Społecznej. 12431g 
Kurtkę krecią i karakułową 
sprzedam. Poznań, Zacisze 6.

12494g
Złoty, damski zegarek z bran­
soletą sprzedam. — Poznań, 
Grunwaldzka 20a, m. 20.

12523g
Radio „Stern", 1-glośnikowe, 
sprzedam. Poznań, Gwardii Lu­
dowej 11, m. 8, od godz. 
10—13. 12532g
Konia roboczego (8 lat) tanio 
sprzedam. Poznań, Brzozowa 
23 (Dębiec). 12554g

Radio szafkowe z adapterem, 
płytami, wózek dla lalek, o- 
kazyjnie sprzedam. Poznań, 
Rokossowskiego 45, m. 5a.

12557g
Rower mę>k; sprzedam. Po­
znań, Kopernika 6, m. 8.

12560g
Radio „Blaupunkt ‘ sprzedam. 
Poznań, Szamotulska 77, m. 4,

Technik elektryk poszukuje 
wspólnego pokoju. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego^ dla 12488g. 
Małżeństwo pracujące poszu­
kuje pokoju. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
d!a_12502g.
Pokój wynajmę 2 uczennicom, 
studentkom. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12503g.
2 pokoje z kuchnią, łazienką, 
balkonem, III ptr., słoneczne, 
przy rynku Jeżyckim, zamie­
nię na podobne przy rynku 
Łazarskim, ul. Rokossowskie­
go, Rutkowskiego, Hibnera, 
Lodowej lub Findera, oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 12519g. 
Nauczycielka szuka pustego 
pokoju. Poznań, Czesława 9, 
m 14 12201g
Dwaj studenci poszukują po­
koju. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 12579. 

Mieszkania 4-pokojowe, z wszei- 
kitni wygodami, ogrodem, w> 
Zielonej Górze, zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dia 12581g.

Praca
Pomoc domowa potrzebna za­
raz Poznań, Wszystkich Świę­
tych 5, ra. 9. 1252Sg
Pomoc domowa, polecona, po- 
trzebua zaraz. Poznań, Garba­
rz 1, m. 15. 12530g

Nauka
Trzymiesięczna, koresponden­
cyjna, nowoczesna nauka księ­
gowości Łódź 1. skrytka 163.
____________________  K1H66
Korespondencyjnie! Nowocze­
sna księgowość stenografia, 
maszynopisanie angielski. 
Łódź, skrzynka 57 K 1658 
Tańców ludowych, nowoczes­
nych, wyuczają: szczur Równa, 
Szczurek, Poznań ,al. Marcin­
kowskiego 2a. 12184e
Tańców szybko uczę (również 
korespondencyjnie). — Poznań, 
Mickiewicza 27, m 7. 12373g
Gry fortepianowej udziela: 
Renz, Poznań, Wolsztyńska 13,
m. 3._____ _______ 12448g
Lekcji gry fortepianowej u- 
dziela Bilażewska, Poznań, 
Nowowiejskiego 6, m. 3, od 
godz. 15—18. 12498g

Lekarskie
Dr Brzozowska-Białokoz, spe­
cjalista chorób płucnych, po­
wróciła. Przyjmuje: Poznań, 
Lampego 11, ra. 5, tel 38-00.

11945g
Lekarz dentysta Jaworowicz 
przyjmuje 10—12 i 16—18. 
Specj.: nowoczesna protetyka 
w steefonic. Poznań, Mickie­
wicza 24. 11837g
Dr Paszkowski, specjalista 
chorób skórnych, wenerycz­
nych, powrócił. Poznań, Ma­
tejki 51. 12158g

Sprzedaż
Wózek (autko), spacerówkę, 
łóżeczko dziecięce, sprzedam. 
Poznań, Podlaska 27.

__  1251 lg
Radio „Lorenc Super" lub 
„Philips" uniwersalne sprze­
dam. Poznań, Małeckiego 34. 
m. 12. 12501g

Sprzedam 2 sypialnie, radio 
„Saba" (szafka z adapterem). 
Poznań-Junikowo Paczkowska 
31, tramwajem 13 do końca.

12565g
Altanę drewnianą sprzedam. 
Poznań, Grobla 27a, m 16, 
od godz. 10—16. 12572g

Psa buldoga rasowego sprze­
dam. Poznań, Wielkopotska 
43, m. 6. 12580g

Lokale
Poszukuje 3 pokoi z kuchnią 
do remontu względnie do wy­
kończenia. Oferty: Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12524g.

Pielęgniarka kwalifikowana do 
niemowlęcia potrzebna zaraz. 
Poznań, Czerwonej Armii 38. 
m.10. 12534g
Pomoc domowa, samodzielna, 
z referencjami, potrzebna. — 
Poznań, Czerwonej Armii 38, 
m, 10. 12533g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, Młyńska 5, m. 9.

1254 Ig

Różne
Krawcowa (specjalność garde­
roba damska, dziecięca) szyje 
po domach. — Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 12574g.
Żyletkę zużytą naostrzysz naj­
lepiej przyrządem „Tempo". 
‘Do nabycia w sklepach art. 

znych. K1848

■ko

Dnia 29 bm. zmarł po krótkich cierpieniach nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Andrzej Scnnler
przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 września br., 
o godz 10.30, z kaplicy cmentarza na Oórczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
dzieci I rodzina



0 W Poznaniu powstało 
Stowarzyszenie Lutników Ar 
tystów, które przyczyni się 
niewątpliwie do rozwoju pol­
skiego budownictwa skrzyp­
cowego. Dotychczas bowiem 
powięcono mu za mało uwa­
gi.

0 W okresie od 30 bm. do 
6 września „Dom Książki** or 
ganizuje w Parku Kultury 
wielki kiermasz książek i 
podręczników szkolnych.

0 169.000 km bez remontu 
przejechał Stefan Adamczak, 
kierowca Poznańskich Zakła­
dów Płwowarsko-Słodowpi- 
czych na samochodzie osobo­
wym marki „Skoda".

0 Dwaj poznańscy cukier­
nicy: Marian Lembicz i Ste­
fan Konik dzięki zastąpieniu 
importowanego kakao na­
miastką czekoladową otrzy­
mywaną z chińskich orzesz­
ków arachitowych, przyczy­
nili się do uzyskania pół mi­
liona zł rocznej oszczędności 
w cukiernictwie. Nową na­
miastkę używaną do dekora­
cji ciast i tortów nazwano 
„lekanem" od początkowych 
liter wynalazców.

0 Premiera sztuki K. Kor- 
cellego pt. „Stefan Czarniec­
ki i jego żołnierze" odbędzie 
się w dniu 12 września na 
scenie Teatru Polskiego. Jed 
nocześnie w holu Teatru o- 
twarta będzie wystawa ilu­
strująca eipokę, w której roz­
grywa się akcja sztuki.

Przodująca brygada połowa Józefa Janoczka w PGR Rszew 
(pow. łódzki) dzięki stosowaniu nowoczesnych zabiegów agro­
technicznych uzyskała rekordowy zbiór pszenicy wysoko- 
litewskiej, sztywnosłomej, wynoszący 50 q z 1 hektara. 
Brygada ta już w poprzednich latach uzyskiwała systematycz­
nie wzrost urodzajów pszenicy, a mianowicie 32 q z ha w

1950 r., 38 q — w 1951 r. oraz 44 q w roku ubiegłym.
Na zdjęciu: przodujący brygadzista Józef Janoczek (w środku 
w głębi) wzraz z agronomem zespołu Zdzisławem Bańkow­
skim sprawdzają jakość orki wykonanej przez traktorzystę 
Józefa Zborowskiego i pomocnika Eugeniusza Głowackiego.

CAF — fot. Musiałkowskl

Młodzież zaoszczędziła 50 tia łasa

li etap współzawodnictwa
w zbiórce surowców wtórnych

dał dobre wyniki
Współzawodnictwo między-1 

szkolne w zbiórce surowców 
wtórnych w II etapie — okres 
od 1 stycznia do końca roku 
szkolnego 1952/53 — przyniosło 
ponownie zwycięstwo szkołom 
pow. czarnkowskiego. Dwie pier 
wsze nagrody zespołowe dla Sa­
morządu Uczniowskiego szkół 
podstawowych, dwie nagrody 
indywidualne dla opiekującego 
się zbiórką surowców wtórnych, 
a poza tym 9 spośród 25 nagród 
indywidualnych dla uczniów za 
najlepsze wyniki w zbiórce — 
oto bilans zwycięstwa. Warto 
przypomnieć, że w I etapie, któ 
ry trwał od początku roku szkol­
nego do 31 grudnia 1952 r. szko­
ły pow. czarnkowskiego zajęły 
trzy pierwsze miejsca.

Osiedle złożone z 32 bloków mieszkalnych
powsiaje dla pracowników

Fabryki łiarzsdzi Chirurgicznych w Nowym Tomyślu
Nie zapominać 
o dostawie 
zużytego sznurka 
sn&powiązałkowego

Spółdzielnie produkcyjne i 
Państwowe Gospodarstwa Rolne 
otrzymały do wiązania snopów 
w okresie żniw duże ilości 
sznurka. Po użyciu staje się on 
dla gospodarstwa bezużytecz­
nym, natomiast 6tanowi cenny 
surowiec dla przemysłu papier, 
niczego i włókienniczego.

Nie wszystkie spółdzielnie 
i P. G. R. dokonują zwrotu zu­
żytego sznurka gminnym spół­
dzielniom. Zapominają o zarzą­
dzeniu, które nakłada obowią­
zek zwrotu co najmniej 60% zu­
żytego sznurka w stosunku do 
ilości otrzymanej na akcję «ni- 
wną.

W związku z tym zarządy 
spółdzielni produkcyjnych i kie­
rownictwa PGR-ów powinny do­
łożyć starań, aby nie marnowa­
no tego cennego surowca i każ­
dą zebraną ilość odstawiano do 
najbliższej placówki skupu su­
rowców wtórnych G. S. (ha)

Dworzec w Nowym Tomyślu Jest jednym z najruchliwszych 
w naszym województwie. Przez całą dobę, dzień i noc, pełno 
tam ludzi: przyjeżdżają i odjeżdżają. Wielu z nich to robotni­
cy jednej z największych w kraju fabryk narzędzi chirurgicz­
nych. Fabryka w Nowym Tomyślu istnieje od roku 1945 1 co­
raz bardziej się rozwija, przekształcając z dnia na dzień ciche, 
spokojne przed wojną miasteczko w tętniący życiem ośrodek 
przemysłowy.

Nowotomyska fabryka produ­
kuje 100 rodzajów narzędzi chi­
rurgicznych i stomatologicznych 
od najprostszych aż do najbar­
dziej precyzyjnych.

Robotnicy pracują tu na trzy 
zmiany, a że większość z nich 
to mieszkańcy powiatu nowoto- 
myskiego, wolsztyńskiego, a na­
wet poznańskiego, nic przeto 
dziwnego, że przewijają się oni 
co dzień, co noc przez dworzec. 
Rozumiejąc trudności wynika­
jące z dojeżdżania, kierownic­
two idzie swym pracownikom 
na rękę, rozkładając możliwie 
najdogodniej godziny pracy. 
Przy ul. Zbąszyńskiej zaś budu­
je się rozlegle osiedle mieszka­
niowe, mające się składać z 32 
bloków. Dotychczas wykończo­
no już 4, w których zamieszkali 
wyróżniający się w pracy robot, 
nicy.

Praca w fabryce wymaga du­
żej uwagi i precyzji. Nad precy­
zją wykonania każdego narzę­
dzia czuwają specjalni kontro.

Pogłębiamy wiedzę rolniczą

Przez wymianę ziarna siewnego
do zwyżki plonów zbóż

Najważniejszym zadaniem rol­
nictwa w rozpoczynającej się 
kampanii jesiennych siewów 
jest walka o dalsze zwiększenie 
wydajności zbóż z hektara. Je­
den z czynników decydujących 
o podwyżce zbiorów stanowi wy 
miana ziarna siewnego. Przykła­
dów właściwego zrozumienia 
znaczenia wymiany u nas nie 
brak.

Zajdźmy na przykład do Spół­
dzielni Produkcyjnej Kromolice 
w powiecie krotoszyńskim. Prze­
wodniczący Jan Łąkowski chęt­
nie pokazywał przed żniwami 
pola spółdzielców, którzy od 
dwóch lat już reprodukują zbo­
ża kwalifikowane, oddając je na 
wymianę sąsiadującym groma­
dom. Zyta w Kromolicach bo­
wiem były faktycznie dorodne, 
o pięknie wykształconym ziar­
nie i dały przeciętny plon 20 q 
z 1 ha. Takiego zbioru nie osiąg­
nęliśmy nigdy w poprzednich 
latach, kiedy wysiewaliśmy sta­
ry materiał siewny — twierdzą 
zgodnie spółdzielcy.

— A jak wypadła pszenica?
Jan Łąkowski umiecha się z 

zadowoleniem i wyjaśnia, że 
dzięki odnowieniu ziarna i sta­
rannemu zaprawianiu — głow­
nia pyłkowa i śnieć cuchnąca 
pojawiły się w bieżącym roku 
jedynie sporadycznie, ałnie ma­
sowo jak dawniej. Od chłopów 
indywidualnych dowiadujemy 
się. jak jeszcze przed żniwami 
podobała im się pszenica anto- 
nińska wczesna, rosnąca na kro- 
moiickich polach. Postanowili ją 
obecnie otrzymać drogą wymia­
ny. Przewodniczący spółdzielni 
przytacza cyfry, świadczące o 
zwyżce zbiorów pszenicy, sięga­
jącej do 4 q z 1 ha w stosunku 
do pszenic nie odnawianych. 
Przeciętny plon 22 q z 1 ha od­
miany białej kleszczewskiej u- 
zyskany z 26 ha pola nie zado­
wala jednak spółdzielców. Musi- 
my zebrać co najmniej 30 q i 1

ha w przyszłym roku — oświad­
czają.

Dobrymi wynikami pochwalić 
się również może Spółdzielnia 
Produkcyjna Młodasko, w po­
wiecie szamotulskim. Przewod­
niczący ob. Strojny, to doświad­
czony rolnik, przekazujący swą 
wiedzę chętnie nie tylko spół­
dzielcom Młodaska. ale również 
wszystkim chłopom okolicznym. 
W Młodasku nie widzimy zbóż 
ozimych, ani jarych, które by wy­
siewane były dłużej niż przez 4 
lata. Przeciętny więc plon żyta 
ludowego 21 q z 1 ha, a pszeni­
cy wysokolitewki 22 q z 1 ha 
— to wyniki nie tylko racjonal­
nej uprawy, ale i świadomej o- 
kresowej wymiany odpowied­
nich odmian. W latach poprzed­
nich, kiedy spółdzielnia nie mia­
ła w dostatecznej ilości materia­
łu siewnego kwalifikowanego, a 
okresowej wymiany nie zawsze 
przestrzegano, plon żyta wynosił 
16 q z 1 ha, a pszenicy 18 q z 1 
ha. Przykład ten mówi sam za 
siebie.

A oto jak patrzą na tę sprawę 
rolnicy gromady Sarbia, w po­
wiecie czarnkowskim.

— Do 1948 roku sialiśmy stare 
ziarno z okresu okupacji. Żyto 
sypało przeciętnie 12 do 15 q. 
Gdy w 1948 r. jesienią odnowi 
liśmy ziarno na kwalifikowane, 
to w roku 1949 uzyskaliśmy 
przeciętnie po 18 q. Ponieważ w 
tym roku plon zbóż nam się nie­
co zmniejszył, a ponadto na psze 
nicach pojawiły się silniej cho 
roby — postanowiliśmy ziarno 
siewne ponownie wymienić.

Warto zaznaczyć w tym miej­
scu, że jeśli stosowanie odnowio­
nych nasion kwalifikowanych w 
jednym gospodarstwie powoduje 
zwyżkę 2, a nawet 4 q na 1 ha, 
to korzyści stąd płynące w skali 
całego województwa dojdą do 
wielu tysięcy ton. Nie należy za­
tem zwlekać z wymianą zbóż 
siewnych.

Ini, M, REMBOWSKI

lerzy. Ale mimo to często ro- 
botnicy-fachowcy 6ą obecni w 
szpitalu przy pierwszej opera­
cji, by obserwując praktyczne 
zastosowanie wykonywanych 
przez siebie narzędzi móc je je­
szcze bardziej ulepszyć.

Niejednego też już usprawnie­
nia dokonali racjonalizatorzy 
zakładu: Jan Ławicki, Stanisław 
Dekert, Mieczysław Janowicz, 
Tadeusz Wołoszkiewlcz — po­
siadający odznakę racjonaliza­
tora, czy Stanisław Pawłowski, 
wyróżniony ostatnio dyplomem.

Mimo, że fabryka posiada sze­
roki asortyment wyrobów i czę­
sto zachodzą zmiany w produk­
cji, to jednak dzięki współza­
wodnictwu pracy załoga osiąga 
wspaniałe sukcesy.

Do przodujących, osiągają, 
cych około 200% nowej normy, 
należą: Józef Sopór (207%), Zo­
fia Kopeć (198%), Bernard Łu­
czak (234%), Władysław Gazda 
(157%) i Stefan Majchrowski 
(185%). W szlifiemi wyróżnia­
ją się: Eleonora Pięta (157%), 
Danuta Szczepczyńska (152%), 
Janina Burowska (122%) i Sta­
nisław Hała (166%), który jest 
mistrzem w swoim fachu. W 
dziale mechanicznym do przo­
dujących należą: Leon Pawłow­
ski (263%) i Barbara Andrzej­
czak (176%). Franciszek Rzupa 
(194%) z kuźni nie tylko sam 
osiąga dobre wyniki, ale także 
jego pomocnik Marian Knop 
poszczycić się może 186% wy­
konanej normy. (An)

Masowy udział wsi
w tegoiDCżnycti Dożynkach 

pow. wągrowieckiego
W dożynkach rejonowych w po 

wiecie wągrowieckim, które się 
odbyły w Golańczy. Damasław­
ku i Wiatrowie wzięło udział 
przeszło 10.000 osób. Przemowie 
nie okolicznościowe, obrazujące 
osiągnięcia wsi w dziedzinie pro 
dukcji roślinnej i zwierzęcej wy 
głosił w Gołańczy poseł na Sejm 
— Stanisław Mazur.

Podniosłym momentem uroczy 
stości dożynkowych było odzna 
czenie przodujących w pracy 
w produkcji chłopów, członków 
spółdzielni produkcyjnych i ro 
botników PGR krzyżami zasługi. 
Srebrne krzyże zasługi otrzy­
mali: Michał Slaziński z Rudni 
cza I traktorzysta PGR Laskow- 
nia Mała — Gertruda Tomaszew 
ska. Brązowe krzyże zasługi 
przyznano: Annie Maciejewskiej 
z Rakojad, Bolesławowi Frydry­
chowi z Chawlodna, Zygmunto­
wi Borowiakowi z Błogowicza i 
Franciszkowi Bogackiemu 
PGR Grylewo.

Za przodowanie w wykony­
waniu obowiązków gospodar 
czych wobec państwa otrzymali 
ponadto dyplomy uznania śred 
niorolni 'chłopi: Stanisław Kaliń 
ski z Morakówka, Piotr Kogu- 
ełk z Morakowa, Franciszek 
Rybczyński z Lęgniszewa, Wła 
dysław Dobrzykowski z Kują 
wek, Wiktor Matuszak z Kopa- 
szyna 1 Jerzy Bednarski z Kali- 
szan.

Bogatą część artystyczną wy­
pełniły żywo oklaskiwane wystę
py zespołów świetlicowych

Tegoroczne zbiory 
konopi
wykazują
wysoką opłacalność 
plantacji

Mało znano dawniej w Wiel. 
kopolsce konopie — roślinę 
włóknodajną. Była ona uprawia­
na tylko sporadycznie i to prze­
ważnie przez gospodarstwa ku­
łackie i obszarnicze. Obecnie, 
dzięki pomocy państwa i odpo­
wiedniej agitacji służby rolnej, 
uprawa konopi staje 6ię po­
wszechną.

Obecnie trwa zbiór 1 dostawa 
konopi z tegorocznych planta­
cji. Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Skuipu Surowców Włóknistych 
opracowało kalendarzyk dostaw 
dzięki czemu na punktach skU‘ 
pu nie ma w tym roku zatorów 
i kolejek. Odbiór przebiega 
sprawnie.

Plony konopi są bardzo wy­
sokie. Według planu, 1 hektar 
powinien wydać 4000 kg słomy 
konopnej. Chłopi plantatorzy 
wysoko przekraczają tę normę 
I tak Hieronim Nowak z groma­
dy Kaczlin, w pow. mlędzy- 
chodzkim, z 25-arowej plantacji 
odstawił 22319 kg słomy konop 
nej, otrzymując 2200 zł gotówki 
Michał Milkę z takiego samego 
obszaru osiągnął 239Ó kg słomy 
i pobrał za to 2280 zł.

Od jakich czynników zależy 
dobry zbiór konopi, a tym sa 
mym duży dochód z plantacji? 
Michał Milkę odpowiada na to 
krótko i jasno:

— Uprawa konopi jest łatwa 
i opłaca się doskonale. Ale trze­
ba dać roślinie odpowiednie sta 
nowi6ko, dobrze nawieźć obor­
nikiem i zasilić nawozami sztu­
cznymi, głęboko zorać ziemię 
w jesieni, wreszcie wybrać od 
powiedni termin sprzętu, aby 
odstawić surowiec pierwszej 
lub co najmniej drugiej jakości 

(o)

W drugim etapie współzawod­
nictwa wzięło udział 1692 szkół 
na 2183 istniejących w woj. po. 
znańskim, podczas gdy w pierw­
szym etapie uczestniczyło zale­
dwie 58 szkół.

Młodzież zebrała ogółem 6430 
ton złomu, 26 ton metali nieże­
laznych, 60 ton szmat 1 739 ton 
makulatury, zaoszczędzając w 
ten sposób około 50 hektarów 
lasu, który trzeba by wydąć, 
chcąc uzyskać 739 ton papieru.

Pierwszą nagrodą zespołową 
w wysokości 1000 zł otrzymał 
samorząd uczniowski szkoły 
podstawowej — Sokołowo, a na­
grodę indywidualną dla opieku­
na zbiórki w kwocie 500 zł kie­
rownik tej szkoły — Lucjan Mo­
dro.

Drugą nagrodę zespołową w 
sumie 750 zł zdobył samorząd 
uczniowski szkoły podstawowej 
— Prusinowo, a jej kierownik 
Paweł Magdziarz otrzymał na­
grodę w kwocie 400 zł.

Trzecią nagrodę zespołową w 
sumie 500 zł wręczono samo­
rządowi uczniowskiemu szkoły 

Maniewo, pow. Oborniki, a 
kierownikowi szkoły Wład. Re­
format — nagrodę indywidualną 
w wysokości. 300 złotych.

Nagrody indywidualne za naj­
lepsze wyniki w zbiórce w po­
staci teczki skórzanej, piłki noż­
nej, kolczatek, książek itp. o- 
trzymało 25 uczniów szkół: w 
Sokołowie, Prusinowie, pow. 
Czarnków, Maniewie, pow. O- 
borniki, Czarnkowie i Klępinie, 
pow. Czarnków. (ha)

NIEDZIELA
Róży, Feliksa 

Słońce w.: 4.43
zach.: 18.28

PONIEDZIAŁEK 
Rajmunda 

Marka, Bogdana
Słońce w.: 4.45 

zach.: 18.26

Zachmurzenie duże z moż­
liwością opadów. Temperatu­
ra maksymalna około + 18 
st. C. Wiatry słabe lub u- 
miarkowane z kierunków 
południowych i południowo- 
zachodnich.

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik". 
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trzech miesięcy jeden krakowiak

Pracę kulturalną dyrekcja PSS 
w Rawiczu od samego początku 
traktowała po macoszemu. Przy, 
pominała sobie o niej zawsze w

Do Kościelnej Wsi
powrócił delegat
na światowy Festiwal 
Młodzieży

Radosny to był dzień dla gro 
mady. Do Kościelnej Wsi, pow 
Kalisz, powrócił uczestnik IV 
Światowego Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów w Bukareszcie 
— Edward Łuczak.

Edek opowiadał o spotkaniach 
z młodzieżą walczącego Vietna 
mu, o bohaterskiej młodzieży 
koreańskiej. Mówił o spotka 
niach z młodzieżą Francji, Włoch 
Ameryki Południowej, Wszyst. 
kich przybyłych na Festiwal o- 
żywiała jedna myśl braterstwa, 
przyjaźni i pokoju. Nie ma na 
świecie takiej siły, która by po­
trafiła przeciwstawić się przy­
jaznej współpracy młodzieży 
świata w jej walce o pokój.

Już mrok zapadł, ale Edek, 
otoczony gronem kolegów i ko­
leżanek, długo w noc snuł wspo­
mnienia chwil przeżytych w Bu­
kareszcie, które na zawsze po­
zostaną w jego pamięci, (Nar)

III

Z Wielkopolski
W Rokietnicy odbyło się uro­

czyste zakończenie obozu szko­
leniowo-wypoczynkowego, zor­
ganizowanego przez Zarząd Wo­
jewódzki ZMP dla najaktywniej­
szych członkiń tej organizacji 
z naszego województwa.

Przedstawiciel Zarządu Woj. 
ZMP Jankowski podkreślając 
znaczenie obozu szkoleniowo- 
wypoczynkowego, mówił o no­
wych zadaniach, jakie stoją 
przed młodzieżą. Wręczył on 
również nagrody przodownicom: 
Irenie Panas, Alinie Waligór. 
skiej i Elżbiecie Zarembskiej. 
Niemal wszystkie uczestniczki 
obozu zdały próby na SPO lub
BSPO. (KK)

Ostatnio oddano do użytku 
dwie nowe placówki służby 
zdrowia: Szkolę Pielęgniarską 
w Kaliszu i Oddział dla Płucno- 
Chorych w Wołicy koło Kali­
sza.

Szkoła Pielęgniarska, w któ­
rej nauka trwać będzie 2 lata, 
została wykończona w ramach 
zobowiązań lipcowych. Przy 
szkole znajduje się internat dla 
uczennic.

Oddział dla płucno-chorych, 
położony w pięknej okolicy, w 
lesie, posiada wszelkie warunki 
by chorzy w nim przebywający 
mogli jak najszybciej wrócić do 
zdrowia. (Ro)

*
W Goraju, Czerniejewie i w 

Bninie odbyło się uroczyste za­
kończenie kolonii dla dzieci pol­
skich z zagranicy, urozmaicone 
występami artystycznymi i ogni­
skiem. Młodzież z Francji w go­
rących słowach wyrażała swą 
wdzięczność rządowi Polski Lu­
dowej za umożliwienie jej spę­
dzenia wakacji na ojczystej zie­
mi.

Przy pożegnaniu młodzież pol­
ska obdarowała swych kolegów 
z zagranicy pięknymi upomin­
kami. (jki)

Działająca od 1951 roku przy 
Wolsztyńskich Zakładach Tere. 
nowego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych z siedzibą w Ro- 
starzewie Pracownicza Kasa Za­
pomogowo-Pożyczkowa pracuje 
wzorowo. Do tej pory kasa u- 
dzieliła pożyczek 67 członkom 
na ogólną kwotę 21 190 zł. 35 
członków otrzymało zanomogi 
w wysokości łącznej 6950 zł.

(J. W.)

chwili, gdy trzeba było zmonto­
wać część artystyczną akademii 
na tę czy inną uroczystość. Ze 
niewiele z tego wychodziło — 
nie trzeba dodawać.

Pierwszym pozytywnym o- 
siągnięciem kulturalnym pra- 
sowników handlu w Rawiczu 
było zorganizowanie w 1950 r. 
dzięki dotacjom Zarządu Okrę­
gu Zw. Zaw. Pracowników Han­
dlu, dziecięcego zespołu tanecz­
nego. Po przełamaniu początko­
wych trudności w doborze człon­
ków, dzięki ofiarnej pracy opie­
kunki i kierowniczki zespołu 
wyniki nie dały na siebie długo 
czekać. W eliminacjach powia­
towych zespół zdobył I miejsce 
i w nagrodę za to pojechał do 
Warszawy na występy podczas 
obchodu Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości. W rok póź­
niej zespół zakwalifikował się 
do eliminacji wojewódzkich. 
Zdawałoby się, że młody i zdol­
ny zespół ma „przyszłość przed 
sobą". Aż oto w roku ub. Za­
rząd Okręgu Zw. Zaw. Prac. 
Handlu wstrzymał nagle dota­
cję i ... zespół przestał praco­
wać.

Na początku br. zaczęto my­
śleć o ponownym zorganizowa­
niu zespołu artystycznego. PSS 
zapewniło pomoc finansową. W 
marcu zapisało się 18 osób i 
przystąpiono do prób. Szkoda 
tylko, że od trzech miesięcy 
ćwiczy się .. wciąż jednego kra. 
kowiaka.

Dlaczego?
Bo dyrekcja PSS ni© zwalnia 

swych pracowników na próby 
i na każdą z nich przychodzą 
coraz to nowe osoby. Czyżby w 
rawickiej dyrekcji PSS nie moż­
na było tak rozłożyć pracy, aby 
umożliwić członkom zespołu 
branie udziału w życiu kultural. 
nym? Wydaje się nam to zupeł­
nie możliwe. (mw)

Nasi korespondenci
donoszą:

KTO TU ZAWINIŁ?
W Spółdzielni Produkcyjnej 

w Mielżynie w połowie Iipca 
zaczęto kosić konopie. Powią­
zane snopki z pierwszego po­
kosu odrzucono do rowu oka 
lającego pole. Nikt jednak nie 
zatroszczył się o leżące w ro­
wie snopy i zbutwiałe kono­
pie, które beztrosko zostały 
spalone. Czy zarząd nie pomy 
ślał o tym, że spółdzielnia 
produkcyjna. powinna być 
przykładem dla okolicznych 
chłopów?

W. Górkowski 
korespondent Głosu”


